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JASNIE OSWIECONEGO 
ALEXANDRA 

| Pee ae CER 


SAPIEHY. 


i fie an 


A : mie Twoie iaig znane powszechnie s 
zako dobrego Obywatela i Członka tego 


owarzystwa, które ma diwignge upa- 


Dh Literature Polska; nakoniec L u nas 


znane iako prawdziwego Amatora Te eatru 


r Oczyślego. zę va to Jmieniem ośmies 

| lam się zaszczycić te motą pierwiaśtkę , 

pod num zdolnieyszą będzie wytrzymać 
surowe eye , które rozkwitatące ta- 


lenta, niszczyć zdaid się. 


WASZEY XIĘCIEY MOSGE-- 


Nayniżfzy SK = a 


L. A. DMUSZEWSKI, 


OSOBYT, 
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MEROPA, Królowa Meffeny JPani Trufkolafa, 
WAMPUM, Sultan w Szyraz JFan Zolkow/Ri, 2 
PS AMILKA, Xiążę Roflyitki JPan Zietisifi. 
Hfabia FiINCUFANCKI, JPan Dmufzaw/ki, 
` Hrabina MODNICKA, JPani Szczurow/kąs 
MONTALBAN, Generał Hifzpańfki, ]Pan Pawłowicz. ? 
GADULSKI, Starofta JPan Swierzaw/ki. 
Baron STROMFELD, Kanclerz JPan Nacewicz. 
Pani Podftolina IPani Drozdow/ka, 
BELLA, młoda Indyanka JPanna Zańrzew/ką, SAG 
5 SUSCEPTOWICZ, Adwokat JPan Rytfo. a - 
+ DOMINIK, Occiarz JPan Boguflaw/ki, | 
1 Officer JPan Krzefsi/kt. | 
| Arcy Bramin JPan /ndyczew/ki. 
l ABELINO, bandyt Wenecki JPan Szymanowpe. 
Doktor JPan Petrasch. 
SOKOLINI, Tancmiftrz JPan Morczyń/kt. 
SZEREPETKA, l Stażący ]Pan Hempiñjkis 
DOROTKA, J JPanna Zefzczysifka: 1 
Laufer y JPan Sienktewitte v { 
Zyd , JPan Niewiarow/kt. y 
CHARON JPan Okorjki. 
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Scena nad brzegiem Styxu. 


AKTOROW LE 


NA 


ELIZEYSKICH POLACH. 


— 


U 


| SCENA T 


CHARON (fam) 


„Joz na błękitnym niebie, żadna z gwiazd nie błyfzczy, * 


Przychod iafnego @ońca ich mdłą Świetność nifzczy; 


je 
| 
1 
ł 
| 
i 


| Woda frebrem połyfka, wzgórki kwieciem ftroyne. 


Nowe przybraly wdzięki, te mieyfca fpokoyne, 


Miefzkańce świata! cóż fą te natury dziwy ; 
W porównaniu z fiedlifkiem; aby duch fzezesliwy . / 
Opuściwfzy iefteftwo wfławione przez cnoty, 
J nim znalazł rozkofz tkliwą, w nim znalazł wiek złoty. j 


( spofirzegaiąc nadchodzących ) 


|. otoż fy poftańce do wieczney fwobody ; 
Idźcie odbierać drogie cnot -wafzych nadgrody ; > 
Lecz ich tak wiele? całe zajęli nadbrzeże? EEEE 


Podług praw mad iednego moia łódź nie bierze. 


SEENA IR 
CHARON i AMILKA. (1) 


t AMILKA. 


W ięc mnie pierwfzego przewieź , w te rofkofzne kraie, 
Starcze! oto przed tobą Xiążę Rutki ftaie 


» 
Amilkawes 
A CHARON. 
Usmierz dumny, porywczość zuchwałą 
Wielkość z przodków nabytą, tu cenią zbyt mało, 
AMIEKA, É 
4 


Za co zowiefz zuchwałą chęć fiufznéy nadgrody, „f 
Kto pofkramiał przeciwne Oyczyznie Narody, i 
Pomiędzy nieprzyiaciot ftrach, trwogę rozfićwał, 


Chętnie dla flawy kraiu krew fwoię przeléwat, 

|. Cp ALEXANDER MĘZYKOW Tracepya KRATERA: 

| Towarzyfiwo uczonych Niemcow w Hlonaciium uwieńa 

+ czyło te fztuke pochwałami i pierwfzą nadgrodą. Kaa 
żdy zachwycony pieknościami Dzieł Kornela, Racina @ 
Voltera nie położy zapewne Mężykowa okok Cynny, 
Atalii i Mevopy, ale też nie rzuci go na pawg ma 
Jom w liczney kompanii dzifieyfzych teatralnych płodow ż 
bo choć nie ieft wierfaem zrobiona , ma iednak taką zaa 
Sfinge, tł możnaby o niey powiedzieć z Horacym (przya | 


> 


maymnisy dla tego, że fie pow/zechnie porlabała. ) 3 


Valdins oblectat populum,- meliusque. monetar, 
Quam versus inopes rerum, mugegae canore j 


te 


Ki6H życie dla ‘chwalebney wfpét- braci obrony; 

Ten może żądać aby zoftał nadgrodzony. — 

Pierwiaftki méy młedości ftrawiłem w namiocie, 

Ten bułat krwią otoczony; tych chlabnych blizn krocie 
Świadczą, iakem w zapale i przez dzielne męftwo, 
Hańbę obcym przyśpiefzył, a Twoim WIEN = 
Nakoniec utrudzony po tak fawnym boiu, 

Chciałem fpocząć na łonie ffodkiego pokoiu; 

Chociaż w wieku bezfilnym, choć w watiey fiwiznie» 
Gdy nie mieczem, to radą, finżyłem Oyczyznie. 一 


Kiedym w fądzie ftyr trzymał, oycem ludu zwany, 


La zbrodnie równie magnat iak kmieć był karany; 
e. gdy władca narodu w fwych prawach pobłądził» 


Smiało go napomniałem, aby lepićy: rządził, 
Zoftawiłem na zawfze cnotliwym prawidła, 
Zginąłtem żem nie fypał przed dumą kadzidła, 


Gay do fkarbców lub na śmierć zbrodniarze mnie wiodły, 


_Wolatem zgón chwalebny niźli żywot podły, 


CHARON. 
fdż wiecerrn ` 


a 


SCENA: AE 


Dawni i SUSCEPTOWICZ, który nagle —. 
wpada, (2) 
SUSCEPTOWICZ, 


eee 


用 

N.. nie pozwalam, ia z wizyftkiemi równy, 

CHARON (odprowadzaigqe na bok Amilke) 
Moment tylko! (do Su/ceptowicza ) 

Któż iefteś? 
SUSCEPTOWICZ. 
Svfceptowicz główny: 

Piérwéy mnie mufifz przewieść, mam na to dowody; 
Zbieglem affeflorye i ziemftwa i grody, 
Zręcznieyfzy niźli wfzyftkie dzielne adwokaty, ; 
Wygrałem fo (praw flabych, i dwie kondemnaty, 
Stawnych zaiazdów trzyfta, kompromiffów dwieście, 
Seymikow trybunalfkich sy Kore czterdzieście ; 
Przez wybieg odebrałem trzy wfie Cześnikowi s 


Dokazałem że Miecznik zapłacił Sądowi 


-一 一 


(a) SzkÓŁA oBmowy. Komedya po Angielfku napifana przez 


© Pana Stheridan.— J Pan Boguflaw(ki tlomacząc to pigs 
kne dzieło, przeniof [cenę z Londynu do Warfzawy, £ OXY 
wybornie charaktery przelał tub nowe nadał, flofuige 
do Oyczyflych obyczaiow — Sxfceptowicz ( z [amego nas r. 
2wifka poznać można, że ofoba prawna ) ief z liczby 
fznkatących włafnego tylko fzczęścia, maiąc zamknięte 
wfzy, oczy iferce, na głos i niedolę cierpiącey ludzkości: 


一 一 一 < ||| 


ETEE grzywien, i wieżą fiedziat przez rok cały; 
Uległ moiey potędze Kafztelan zuchwały , 
Podałem fto proiektów na Seymie w Warfzawie, 
Znalem fie na ftatutach, na Chelmińfkićn prawie; 


Sto Dekretów, fto Replik napifałem z głowy, 


Znaią Piotrków i Lublin moie flawne mowy = o 


Ale przez to naywyżfzćy doftąpiłem chwały, 

Zem był na wfzyftkie dary nader mało dbały, 

Pogardzałem wfpaniale przekupftwy, kubany 

I tylko przez ten cały czas, ofiarowany 

Przyjąłem klucz intratny, siwofzów dwa cugi; 

Pozwoliłem niektóre poopłacać długi; 

- Mimo chęć wziąść mufiałem trzy repetyery, 

Ośmnaście pierścieni i dwie tabakiery ; 

Dla żony kocz Angielfki, złote zaufznice, 

1 wrefzcie dał mi Woyfki z puharem miednice, 

Coś iefzcze z tych drobiazgów od frebra lub złotą. = 

Ta moia fkromność święta, ta przykladna cnota, 

Ziednała żem wraz zoftał grodowym regentem, 

Starofty kommiffarzem i plenipotentem ; : 

Synagoga obrala mnie (wym poradnikiem, 

A Oyce Bernardyni klafztora Syndykiem. 
Cscifka rękę Charona) 


£  ' Ze mnie pierwey przewieziefz, pewno fobie wróżę. > 


s 


„Któż więc ielleś i jakie fą twoie zafzczyty? 


SCENA IV. 
Dawni i BE LL A. (3) x)” 
BELLA. 


~ 一 -一 -一 一 一 -一 


fzak tu fa bez wątpienia niewinności ftróże 2 
Tu cenią miłość tkłiwą, i czyfte zapały, 
Jeśli takcieft, tom pewna nieśmierteloey chwały, = 
CHARON (do Sufceptowicza który wnet odchodzi ) 
Zoftaw nas famych profzę mężu znakomity ; 


(do Belli) 


Modą Bela 
ła na fonie uboflwa, /qdetia fig byd? nayfzczęśliwjzą z 
Żyiących, Syraca i przywiązanie do Ojca fłodzity iey 
nędzę; nakoniec /poflrzega przy uadórzeżu oceanu, miðs 
dego Anglika, fzukaiącega po 7 Jwego okrętu; tw 
ich chacie przytułku; niewinna dziewęzyna pwaitownte 
uczmicą nieznane iey dotąd wrażenia, tuta dawna fzczę* 
Uirzołżwwydaie h fie dla niey bolefnóm udręczeniem: byda 
to miłość, owa naywyż(za rozkofz dla ferc czułych od 
natury przeznaczona. 一 Zapewne Balla w ten czas przed 
Charonem fiangla, gdy int była upewnioną, tb isy za 
pały tkliwą wzajemnością zeflały uwieńczone. Mało ioè: 
ifotnie 1 bezinterefsownie kockaiących, i ci tylko o fobie 
mogą powiedżieć, 


(3) Swiero Słońca BRamisow Opera Miillera: 


% 


Ktokolwiek czuć jet zdolny prawdziwe kochanie, 
- Albo ing ich cnotliwym, albo nim zoftanie. 


Tremórcki w Synie Marnotrawnym 
e 


4; 


s — aE 
BELLA. 
Oyciec móy bez pradziadéw, sielanin ubogi, 
Prut ziemię, Żył poczciwie i uwielbiał Bogi! 
Utrudzon gdy fiadł w wieczór pod palmą lub płotem» 
Jam mu otarła czolo krwawym zlane potem; 
Gdy fpiekę uprzykrzoną fkończył mrok ponury» S 
Wielbiliśmy niebiany i twórcę natary ; 
A nim fłońce na złotym pednioffo fie tronie, 
Jam inż ftała w zagrodzie, oyciec na’ zagonie: 
Patrz córko, zwykł był mawiać, iak w tey'głuchóy dziczy 
Rofkofznićy trawićm chwile, niż ten, co dziedziczy 
Owe gmachy wfpaniałe, gdzie panuie pycha, 
Zyie w zbytku, a przecież 2 tęfknoty ufycha. = 
Niech fzczycą dumnych zbiory i złoto j fzaty, 
Nedzarz od nich fzczęśliwfzy, gdy w cnoty bogaty.= 
Nieftety! te rozkofze, ten zbiór fzczęścia cały 
Wkrótce zmieniły, iakie$ nieznane zapały; 
Zefir, co fzemrał wdzięcznie liftkami buczyny, 
Strumyk, co krętym biegiem porafzał doliny; 
Przyiemny fzczebiot ptaftwa, ulubiona trzoda; 
Cypryfy mego chowu, lepianka, zagroda, 
Pofada gdziem zradzona, drużyna radofna 
T plonne zbiory lata i zielona wiofna, 
Wizyfiko fiało fie fmutnóm : narzekałam fkrycieg 


Ze mi niebo przedłuża udręczońe życie. 


a oo 


Tak głafząc przeftwor świata bolefnym ięczeniem, 

Dofzłam przecież że miłość ieft fzczęścia [pełnieniem , 

Miłość cios nieuchronuy, rozkofz niezrównaną, 

Zbyt fzczęśliwa kochałam i bylam kochana, SB 
CHARON. 


Tdźłe dufzo niewinna... 


SCENA V. 


Ciż i MONTALBAN. (4). 
MONTALBAN. 


ý 
J. wprzód tam bydź mufzes a 
Póki mnie nie wyfuchafz z mieyfca fie nie rufzę. 
CHARON. (odwadząc w ufironie Betig) 
Wkrotce powrocifz (do Monsałbana. ) 
Ktoś iet? 


(4) Lanassa TRaGEDYA PLimika; Piękne tłomaczenie JPA- 
na Boguflaufkiego. 一 Charon powisienby pierw[zego 
Montalbana przyiąć do fwoiey barki, 一 Tak dzielnie zaw 
Jłużywjzy na flopień naywyżfzey potęgi, podbiwfzy tyle 
narodow, wfzędzie znalazł ferca do fiebie przywiązane, 
bo wfzędzie pamięta!, że ludzkością bardziey niż obria. 
tnym orężem wflawić fig motuq.— Nie zapomniał w pse 
Śrzogd chwałebnych zwycięztw, co winien fwotey dofloye. 
ności, t naturze człowieka — Kochał — Zapewne ten 
wodz, który pe odnisfionym zmycigzimie, tyfiąconi nias” 
winnych odbisra życie, nie może o fobie powiedza że 

iefi zdolnym czuć Swiety ogień miłości. m m 


MONTALBAN. 
Nie znafz Montalbana? 

Miecz hartowny i głowa laurem opafana, 

Zem wodzem Kaftyllanow fą iafne dowody, 

Hetman w trzech częściach świata chociaż dofyć młodys 

Lecz w tey mierze nie trzeba fędziwego męża, 8 

Młody, gdy kocha flawe, walecznie zwycięża. 

Nie z krwi Monarchów moie zafzczyty prowadzę, 

Ani też urodzenie ziednalo mi władzę, 

Tego winna potomność uwieńczać w wawrzyny » 

Którego włafne zdobią nie naddziadow czyny. 

Gdym zafonif Hetmana pierfiami moiemi, 

Rozprofzył naiezdnikow firafznych nafzey ziemi, 

Pierwizy ukazał drogę na mury i wały, 

W ten czas dzielne rycerftwa wodzem manie uznały; 

A gdym wydarł chorągiew mniey dbały ma życie, 

J znamiona Oyczyfte utkwitem na fzczycie 

Twierdzy przez nas zdobytey; Naród w łafkach hoyny. 

Nadał mi chlubne imie Naczelnika woyny. 

Ziednąwfzy méy Oyczyznie potęgę i fiawę, - 

Krwią męftwem i palafzem zyfkałem bulawe, 

Nifzczycie! dumnych zbfódniów , niewinnych obrońca, 

Przeniofiem miecz zwycięzki w pośrzód fynów fofica- 

Poznali Montalbana i lądy i morze — 


Nieftety Bog milości, z Bogiem woyny w fporze. 


zę | —e— 


Chcieli ferce rycerza dzierżyć w równym dziale, | 


Dowiódłem że żyć można, miłości i chwale. 


Zniofem dumny Fanatyzm, zwałiłem bałwany, 

Zołnierz tém bardziéy mężny, im więcćy kochanye 

I chociaż ta dia którey me czucia wzraftały , i 
` Widłbita flofice, a ia ChrzeScianin ftaly ; | 

Lecz w iakićy bądź iftocie człek Boga wznaie, 

Władzę miłości równo czuią wizyftkie kraies 

Cnota zafzczyca ludzi i zdobi narody, 


Kto żył dobrze : ten pewien w wieczności Nadgrody me 


Staie więc pierwfzy u tych fzczęśliwości fzranek, 


Obywatel, Woiownik, i czuły kochanek, 


一 一 一 一 一 一 一 一 
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SCENA VI. 
DAWNI i STAROSTA. (5) 


STAROSTA. 


Jaros to niepodobna, nikt mi z was nie fprofta. 
CHARON. (do Montalbana którego odprowadza. JA 


Bądź cierpliwym przez chwilę — 
(do Starofiy. ) 
Kto iefteś ? 


一 一 一 一 


— 


C5) Powrot Posta Komedya Oryginalna Jaliana Niemce= ;- 
wicza. Znaiome ief wfzyfikim Amatorém Teatru Pola | 


m 


STAROSTA, 


Starofta. 


Z tey czupryny, kierei i z tego bułata; 
Poznaé, możefz od razu żem flawny Sarmata. 
Dwakroć Deputat trzykroć Sędzia kapturowy» 
Pięćkroć Pofel, a wreście Starofta Grodowy, 
Gorliwy Obywatel , Narodowi wierny, 
A co mi naychlubnieyfza Towarzyfz Pancerny m 
Dla dzieci zoftawiłem ślachetne przykłady, 
Są też dziś tak poczciwi iak ich fawne dziady» 
Córunia korzyftała z danéy ićy nauki, 
Kełyfałem juz przecież i wnuczki i wnuki; > 
Synów famem pilnował, fam uczył a chłoftał , 
Zyli w grozie i Saden z nich, zdraycą nie zoftał. 
Dwóch zginęło na woynie., Synowie kochani! 

hoć mi ten cios okrutny frodze ferce rani. 
Lecz powinność fpełuili, gdy fwych Oycow torem, 
W świętey fprawie Oyczyzny polegli z honorem. 
Trzeci Syn fiedzi w domu i pilanie roli, 
Nie modniś co fie kręci, wićrzga lub fwywoli ; 


Siedzi w kącie, praw fłucha, nadzieią fie krzepi » 


Rozwóża co ieft dla nas gorzéy, a co lepiéy, 


一 一 一 一 一 一 一 一 


Skitgo to wyborne w [woimrodzaiu i czafie dzteto. 2 § 
rola ów to obraz Oyców nafzych, kogoż nie powinen 
wzrufzyć? = Szczęśliwym, gdy moia myśl w tym miey- 
fiu Jprawi zdola tak czułe, iakiego fie fpodziewam 


| wrażenie. 


16 一 一 -一 

Jefzcze, mozebym dłużey, miefzkał w tamtym świecie 
Lecz tam dziś więcey umie od ftarego dziecie, 
Grzéchy na wfzyftkie ftany zaczęty fie fzerzyć, 

Í w to, w cośmy wierzyli, teraz nie chcą wierzyła 
Powiadaią że w kraiach Paleftyny ftarćy, 

Ter to odwieczngy kuźni, prawowiernćy wiary 

Była woyna zawzięta, a w tzece Jordanie, 

Którą nawet-ze ftrachem czczą Mahometanie, 
Zuchwali ....nie, nie fkończę- sss d zgrozo nieftety | 
Na Swietéy górze Tabor ftawiali pikiety. 

A co naywiękfza śmiałość, nie znana na Świecie, 
Mieli główną kwaterę w mieście Nazarecie. 

Kiedy takie nowiny zacząłem odbićrać, 


Nie chcąc ftyfzćć fromoty , wolałem umićrać. 


oon -一 一 一 一 一 


SCENA- JIL 
HRABINA i DAWNI. (6) 


HRABINA (z umizgièm do Charona ) 


A n! iakże nymuiąca tego ftarca mina:* 
CHARON ( do Staroffy kitreg? na bok odwośz!.) 


Jeden moment (ao Hrabiny y Ktoż iefteś > 


Mn LEK Maps EE ZD RASA pay A 
9 SPAZMY MODNE , Komedya Oryginalna Pana Bogniae 


wikiego, Oroż znowu nowe zaleky miiości; iakaż råe 
` a HRA= | 


—— 17 


HRABINA. 
Mednicka Hrabina, 
Mnie pierwfzą przewieść musifz przez wzgląd Etykiety. 
CHARON. = 
Na proźno fię upićrafz, gdy inney zalety ` 
Nad tę nie mafz, ufiąpić musifz zafinżonym. e 
HRABINA (przerażona,i mtotuna Spazmami, , 
szmca fiz na ręce Charona.) 
Możnaż bydź tak daleko nieludzkim , fprzykrzonym ? 
Mnie odmawiać z pogardą, mnie, czułćy Hrabinie, 
| Któróy Imie tak głośno w wielkim świecie Rynie? 
Nie ftyfzałżeś o moich zaletach i chlubie ? 
T Cały tydzień przy mężu miefzkałam po ślubie; 
Odméwitam na ten czas fiużbę Szambełana, 
Czyż nie dofyć małżeńfka wzajemność oddana? 
Potym dla Xięcia byłam grzeczną dwa kwartały, 
Przez fześć niedziel byt w tafkach ten-nafz trzpiocik małyg 
Przez tydzień przyimowałam kure Komandora, 
Dwa tygodnie Barona, trzy Oyca Przeora. 


m w kw SoD 


inica między miłością niewinney Bellt a modney Hras 
iny? Milość więc biorąc miarę z tych dwoch Ofob, iefi 
“a enotą i zurodnią; obóm flawiaią O!tarze , dla obs 
płonie tkliwa ofiara: lecz z Troynoga w któren Jypią ka» 
dzidło dla pierwfzey, iak Iuba woń, iak przytemny wy- 
bucha promień „a ztego niefiety! dym tula fig po ziemi 
ê czarne firy gwałtownie wytryfkwiąc, mifzczą "o 
„firoiące świątynię mitoses. 


SAIOTB > 
ewka | 
N Torun $ 


I$ 


Ofadzona przez młodzież na milości Tronie, 5 - 
Królowa guftu, pierwfza w Elegantek gronie, 

Gdy wietrznisie wyścigiem bili mi pokłony, 

Mąż poczciwy zbyt kontent z tak wfławioney onys $ 
Dobra dufza nie znając zawiści przywary, | 
SpOkoynie fobie zważał nas przez okulary. 
Tak radośnie ftrawiwfzy Karnawał w Stolicy» 
Przez lato gdzie Pafterze, gdzie czuli rolnicy, 
Pędzą chwile fpokoyne w fzczęściu i fwobodzie, 
Tam moy domek Anielfki przy lafku i wodzie. 
Szereg kolumn z jaspisu, z hebanu podwoie, 
Wewnątrz wytwór dowcipu; ah! iakie pokoie: 
Sylwy wfpólnie z Faunami maią tam igrafzki. m) 
Nie fą tam axamity, mory y adamafzki , 

Bronzy, marmur, alabaftr, mahoń, porcelany, a 


Groty z drobnych kamykow, lub kryfztał.l$kni ścianys- 


Profpekt otwiera Peisaż fpokoyną zacifze, 
Zefir róże, iacynty w wazonach kołyfze; 

i Chłodnik liściem fklepiony, klon czyni wyfoki, 
Trawniki kwieciem ‘flane} byftre wodofkok: ; 
W bok kafkady kiosk Chińfki, naymillze fchronienie, 
E obelifk na wieczućy pamiątki fpełnienie: 
Tam ia w gronie przyiacioł otwarcie i fzczerze, 


Słuchałam ferenady i iadłam wieczerze, 


DY 


a BASE 
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SCENA VIL 
*. poprzedzający i SZEREPETKA. (7) 


| 
| "SZEREPETKA. 6 


| Ps tu fuga wierny niż modna Kokietkas 

| CHARON. 

Któż ty iefteś zuchwalcze? 

SZEREPETKA. 
Jacek Szerepetka: 
f HRABIN A. 
+ Gzerepetka? ah fi donc jakież brzydkie Imie: 
SZEREPETKA 

Brzydkie ? Tecz z chlubą w całey okolicy flynies 
Sluga wierny ieee 


HRABINA, 


mm 


Vraiment on mnie tu zagłufzy ; 
| Ma Foi, ta iftota musi bydź bez dufzy: 
(z Fury.) 
Jako, możnaż mnie miefzać z tą karykaturg > 
=, Aig cet homme singulier> z tą dziką figurą, 


| Sercem nie romanfowém, poftacią obrzydią 2 


ro) Kurig Komedya, wierfzem oryginalnie przez Jozefa 
Wybickiego napifana. Trzeba darować projlacie Sze- 


« B z. 


20 i 


* SZERPETKA. 
A cóż to iet dziwnego, alboż to my bydło 2 
Natura flug i Panow ma za równe dzieci. 
(Ze na nas haft kofztowny lub gwiazda nie świeci ; 
Czyliż przeto podleyfzą iefteśmy iftotą ? 
Matz znaczyć wielkość człeka herby albo złoto? 
Podług mnie dobry fługa zrodzon w lichey chacie» 
Wart więcey niż ten co fiadł bez zaflug w Senacie. 
HRABINA. 

fe me meurs, ah coby też na świecie mowiońo; 
Widząc mnie tutay wfpólnie z tą głową goloną, 
Szczęście że nie mafz przecie nikogo z młodzieży a 

z SZEREPETKA. 
Niech fig chlubią trefnisie z wytworney odzieży; 
Tamtych zdobi ftroy modny, a mnie fzczycą WĄSY« 
Niedołężne w tey mierze fa wafze przekąsy. 
Błahy fad decydować po ftroiu lub z-twarzy, 
Nie równie od was byli fzczęśliwfzemi ftarzy» 
w przytbicy, fzarawarach z kordem lub maczugą, 二 


Nie fuknia lecz poczciwość ieft prawą zafługą. 


repetki, nie znał on etykiety wielkiego świata , fchowae 
my na dworze odległega od Stolicy Sarmaty, całą fwg 
chwałę zakiada na tym, iż mu nikt nie zarzucil, że nie 
byt poczciwym, Podobne etykieta na polach Elizeyfkich 
równa iefi w tey mierze etykiecie dawnych Sarmatów: 


A 


, 


一 一 -as 一 一 一 


CHARON. : 
Lecz iakaż to wfpaniała zbliża fie Ofoba, 
_ Nader mi fie iey poftać fzłachetna podoba. 
| Profzę, chcieycie uftapié, mufzę ią przywitać. 
( Hrabina i Szerepetha odchodzą.) 


-一 一 一 一 


=- 一 一 一 一 一 一 一 一 


SCENA IX. 
CHARON i MEROPA. (8) 


CHARON. 


; ba» twóy ftan, kto iefteś, mogęż fie zapytać? 
| MEROPA. 

Jeżeli godność iakiey ieft u ciebie ceny, 
| y 


| Jeftem znaioma światu Królowa Messeny. 


x 


(8) Mekopa, iedna z wielkich Tragedyi Woltera, którą 
kilka nafzych Poetów na Polfki przełożyli ięzyk. — 
Monarcha którego tron siofi przybythtem ludzkości, któa 
rego purpurowa fzata otula tyfiące niefzczęśliwych; pod 
Atórego panowaniem lud w fladkiey fwobodzie życie 
przepędza , taki Monarcha w flolicy nieśmiertelnych 
sozkofzy fixfznie wisczney ma feuka? chwały, Pamig- 
tala na tak świetuą nadgrodę Meropa, była vaczey 
ezulg matką, niż farową władczyną [woich poddanych , 
į zapewne Charon /poyrzawfzy tylko na idy oblicze w * 
których fig maluią wielkich ludzi znamiona, pierw[zą 
przed wjzzfktemi przewozi, 


23 AE 


Jeftem Krolów i córką i matką i Żoną, 

Lecz chciałam bardziey flynąć cnotą niż koroną, 
Zdrayca podły mych dzieci i męża morderca, 

W nadgrodę zbrodui, mego domagał fie ferca. 
Zuchwały brocząc dłonie w krwi fwoiego Pana, 
Chcąc zoftać Królem użył przemocy Tyrana; 
Mniemał, że groźny władca kochanym bydź może, 
Może dzielić z Meropą fyóy los tron i łoże. 

Narod faifzywym iego blafkiem ofzukany s 

Dźwigał z żalem, z rozpaczą fromotne kaydany. 
Jain’ cierpiała za wfzyftich, lecz cierpiałam z chlubą; 
Szczęśliwy, kto Oyczyzne zbawi fwoią zgubą. 

Dla ocalenia luda poniofiam niewole, 

Bo nie duma, lecz dobroć, ludzkość, fzczycą Króle. 
A chcąc obronić Narod od grotow zbrodniarza 
Jako kraiu ofiard , (złam z nim do Ołtarza; 

Juz ofiarnik Jowifza mił dać wyrok frogi, 

Sprosny wyrok, hańbiący mnie, berło i Bogi, 
Podaiąc rękę drżącą blagałam Niebiany , 

Aby lud mą niedolą był z klęfki wyrwany. 

W tym powftałe krzyk nagły i wrzawa w Kościele, 
Młodzieniee Zrzddkiom T przedziera fie śmieles 
Zal rozpaczy gnióćwo i JO wh iego pala, 
Ah! był to Egit, moy fyi, i nadzieiagęala. 


Wpada porywa topor, daie eiwit, 


Mści fi fię Oyca, kray zbawia i Tysana karze; 


= 


-—— 
W ten czas żyjąc na łonie poddanych fzczęśliwą, 
Oni mi dziatwą wierną, ia im matką tkliwą, 
Oto fą moie czyny, oto moia flawa: 


Sądź, czy mi nie należy naypierwfza przeprawa. 


SGENA X. 
FINCUFANCKI i Poprzedzaiący. (9) 
FINCUFANCKI. 


-一 一 一 一 一 -一 -一 


== wszedzie pierwszym, chłopiec Elegancki, 
CHARON. (odprowadzaiąc Meropę ) 
Moment tylko 一 
: ( ao Fincufanckiego ) Kto iefteś? 
FINCUFANCKI. 
Hrabia Fincufancki. 
CHARON. 
Możefz mieć tyle zafług iak Obywatele, 
Którzy przed tobą byli? 7 
(9) SZKOLA mieszczan, Komedya d’Allainvall z Francuza 
kiego przerobiona. Dla tych, których Fincufancki chara- 
Ater wycbraża, właśnie dzifiay prayflofowad można ży= > 
czenia Kniaźnina: 
Nie było kąta moy lisie, 
: Gdziebyś ty fiebie nie wSciubil; 
= Oftrzegam fzczerze, ftrzez mi fie, 
Zebyś ogona nie zgubił. 
Kolęda na nowy Roke 


mma 


FINCUFANCKI 
I to bagatelea | 
Moie zafługi więkfze nad te czcze zalety, 

, Z któremi fię chlubili przed tobą Poety, 
Uczeni, Patryoci, wfławieni z oręża, 
Miniftrowie, Xiążęta, lub czcigodni Xięża. 
Niechay fię chełpią ftroyni w wawrzyny rycerze ; 
Zawiefzaia w Swiatyniach zdobyte puklerze,' 
Zbyt mały zafzczyt broczyć krwią ludzką świat cały g“ 
Ja nie równie wfpanialfzóy ztąd przyfporzę chwały, 
Zniewoliwfzy dla fiebie kilka dziewcząt tkliwych, 
Niż pogromca , gdy znifzczył to miaft niefzczęśliwych a 
Lub ciprzez dowcip, rymy, i pisma wflawieni, 
Mędrce z wieńcem na fkroniach, a puftki w kiefzeni. 
Ja daleki od trofkow, mozołow i trudow, 
Zawfze wefoł, i nigdy nie znaiący nudow; 
W tym fzukałem zafzczytu , flawy i zalety,” 
i Gdy mą kibié lub ubior wiełbiły Kobiety ; 
Gdy fu pierwfzym. pięknościom zawrociłem głowy» 
Co dzień guftowna weftka, co dzień fraczek nowy} 
Zawfze w fiodkim uięciu, zawfze wyświćżeny, 
Z rana Zardyniery, w wieczor pantalony : 
Kapelufz z kordonami, fute zaufznice, zę 
Na pierfiach znak nadziei, z koiczanem kotwice m 
Dziś a la Titus, iutro à la Caracala, 


Ja byłem pierwfzy Heros modnego żurnala za 


* 


; 


w" ; 2 5 


Ten ci na dowod męftwa pr2yciiolt laur wipanialy, 
Rymotwor wieńce które Muzy uplataly; 

Ow Potomek Monarchów i gwiazdy i krzyże, 
Bez zazdrości, trofeow tych, im nie ubliżę. 


Niech wzlatuią nad polem Marsa lub Parnafem, 


„0 


Niech wzlatuią, a ia ci pokażę tym czafem 
Dzielnieyfze prac mych plony m. miłosne bilety s 
Włosy, obrączki, taśmy , fuwnirki, bukiety, 
Czute Poema, piosnki, łaficufzki, lornetki, 
Plecionki, miniatury, medale, fylwetki, 

I narcyz co mi wczoray Hrabina przypieła, 
Nakoniec, żebyś zrównał ztamtemi mę dziela, 
Zebyś widział , iak cnoty wfpaniałe dziedziczę ; 
Krwawe znoie — poczekay zaraz ci wyliczę: 
Kochałem przez czas cały trzydzieści mężatek , 
Dwadzieścią pięć rozwodek, dwie wielebnych mateke 
Czterdzieści ciepłych wdowek „. «© Panien bez liku; 
Dzielny uczeń Bachufa na każdym Pikniku 


Peklo przynaymniey dwieście butelek Węgrzyną, Š 


- Plus minus fto Szampana, lub Reńfkiego wina, 


„ Wfzędzie vox decisiva i fędzia teatru. 


Poncz, ah Poncz! moy Charonie, co tego bez miary» 
Nakoniec idzie Porter i Malinnik ftary ; 

Broń Boże! żebym którey nie widzigl reduty s 
Pierwfzy, czyli gdzie obiad, czy gdzie balik sutys 


Tstaiąc w karyoli potężniey od wiatru, 


A 
I chociaż przesiedziatem cały Akt w bufecie, 
Chociem fztuki nie widział, fądzilem ią przecie, 
Bo gdy kto mdlał, iub Aktor zabiiał Aktora, 


Zagrzmiałem huczne brawo i wołałem fora ; e 


Dwieście zdarłem talii, ieżeli nie wigcey, 


© 
I diugow zoftawiłem fześć kroć fto tysięcy. — 


SCENA XI, | 
Giz i KANCLERZ. (10) 


KANCLERZ. 


Paa wywod z tych zafiug nader wiele znaczy s 


Sadzilbym, że i moich Charon fłuchać raczy — 
CHARON. (do Fincufanckiego , który odchodzi) 
Chcićy nas famych zoftawić, 


(do Kanclerza.) — Jakież twe zafzczyty ? 


(10) PoDKANCLERZY, DRAMNA KRATERA: Každy tu dowodzi 
dzielności fwych zafług; biedny Baron mimo fwych wif 
Sokich dofloteńfio i znamion w rożnych kfztażtach. fądat 
fie bydź pierwfzym dla tego, że umial wynaydować tys 
fiączne fpofaby ucifkania ludu. — Przewoźnik zapewne 
ukazał miu zwierciadło rozumu , cóż w nim wyrzał? Oro 


Jedziwego flarca, którego chociaż zawfze widztańo w pos 


ważnej poflawie; na widok iednak tego przychodnia , [epa 


dacznie wśmiać fie musiał... Sztuka ta tefiiedną z praga 
kładań F Pana Glińtkiege, kióremi ciągie Teatr Poliki 
zbogaca, f 


a 


——— — 


» KANCLERZ. 

Możefz poznać, że ieftem człek nie pofpolity, 

To wipaniale weyrzenie, gwiazdy, krzyże, wftęgi, 
Są iftotną oznaką, méy dzielney potęgi — 

Przez żręczną politykę, i przez dowcip byfiry, 
Pierwfzy w radzie, u dworu, i między Miciftry 一 
Nie prozno otrzymałem mego Pana względy, 

Za gorliwą ufluznos¢, zyfkałem urzędy. 

Mafz-oto mych prac ffawnych rzetelne dowody, 
Te prawa fą to moiey niądrćy glowy płody 3 


To podatek na Szlachtę, to na gofpodarzow , 


` To na chiopow, na mayftrow, dzierżawcow , fzynkarzow, 


Xięży, zydow, przekupnicw, i na wfzyftkie tany» 


Ten zaś papier z obu ftron ściśle zapifany » 


Regefir. dochodow z.kraiu w ogule zniefiony» 


Król z nich doftał milion, ia dwa miliony. i 


SCENA XU. 
ABELINO i DAWNI. (11) 


ABELIN O. 


7 


H. ! ha! ha! iak fie macie, cóż tu fiychać przecie, 


Zapewne u was lepiey, niżeli na świecie. 


CJ) ABELINO, TRAGEDYA przez Czokke napifana po Niea 
mieckusę- Przywiązani iedynie do dział Teatralnych 


CHARON. 
Kto iefteś, ztym zapałem , z tą okropną miną 2 

ABELIN O. 
Sławny pogromca zdraycow , bandyt Abelino; 

3 KANCLERZ, (do Charona) 

Przewieżże mnie Charonie 二 

ABELINO. 

; Nie tak fkoro profze, 
Nie tak fkoro, ha! ha! ha! choć ia wiag nie noize; 
Lecz w Niebie-czy w siermiedze, czy w świetney purpurzez 
Pyfzny zbrodniarz na dole, chłop poczciwy w górze = 
Wadziey mitry całey ziemi, wdziey kafztowne fzaty 
Weź więdną rękę herbarz, w drugą dyplomaty ; 
Na znak żeś Bogacz, przepafz biodra futym trzofem x 
Gdyś złotzyńca , drzwi Nieba zamkną ci przed nofeme, 
KAN CLE RZ. 


Winieneś mnie fzanować nędzniku zuchwały! 


- a 
aadziwiaiącyth, a mato ceniąc [złukt obyczaiowe, nge 
zwali u nas Abelina manfirem Tragedyt. — Nie teft tu 
wiieyfte do uczynienia rozbioru krytycznego tey fztukia 
Krótko powiem, ma ona fwoie piękności, ma i błędy ta- 
kie, iakie popełniał Shakespear we wfayfikich fwych ` 
fztakach. 

Sant delicta tamen quibus ignovisse velimus, 

Nam. neque chorda sonum reddit quem vult manus & meng. 


Walter nazywał Shakespeara poetyczng poczwarą, ina 
dnak czytał go czgflo, przyfwatał fobia Ago pięknośch 


z ABELINO. 
f na cóż ta furya, te prożnę zapały, 
Ha! ha! ha! Abelino pokazał dowodnie, 


Ze zgromieni bydź mogą ufzlachceni zbrodnie „a 


Zyłeś w zbytku nie prawdaż ?, miałeś wielkie mienie » 
4 


O nader czczą ta rozkosz, gdy czarne fumievies 
Opływałeś w doftatkach i (zczęściu bez granice 
Podchlebiałeś Monarfze, ludzi maiąc za nic; 

Lecz gdy ia 化 Pan ufkapil, wfzyfcy z ciebie fzydząy 
Lubią’ możni podchlebftwa , podchlebcą iię brzydzą» 


i życzył [wemu polerownemu Narodowi wiele podobnych 
oufirow. m Nikt podobno z pifarzow drammatycznych 
nie znał tak dobrze Jerca ludzkiega i igzyka pajjyow, 
fak ten bożek ffawnega Garryka (*) — Giithe mowi o is- 
go dziełach. ,, że te zduią fig bydź tworami od Niebia- 
n» now mą ziemię (prowadzonego Geniufże , który zblia 
s» tut fie do ludzi dla tego, uby ich z famemi Jobe tym 
s; mocniey zaznaiomil. Nie Ją to rymowane pieśni, lecz 
`m Zdaie fic nam, tak gdybyśmy Jlali przed otwartą ksie~ 
za a @ przeznaczenia, kiórey karty wicher namiętności 
+, ludzkich Szybko t z fzeleflem rozwiia. — H[zyfikie mo- 
3 ie przeczucia miane kiedykolwiek o.redzie ludzkości # 
s» tego przeznączeniach, a które mi mimo motey wise 
py dzy i nieznacznie towarzyfzyły; znayduię w iego fztua 
p: kach [pełnione i widzialnemi zrobione; zdate fie tak 
» gdyby on w/zyfikich ludzi zagadki rozwiązywał, te 
» dnak- nie można w/kazać, gdzie tkwi to flowko, które 
5 pociągnęła do odgadnienia.,. Skakesperow/cy ładzie 


EE m 


CD) Garrik wyfiawil mu Świątynię: 


SCENA XII 
Poprzedzaiący i PODSTOLINA. (12) 


4 


PODSTOLINA. 


A pokiz tego będzie wy trutnie żuchwali 3 


Jako? czyliżeście mnie iefzcze nie poznali ? 


C Abelino è Kanclerz przefirafzent nehodi) 


一 一 


一 
sy zdaią fie bydź ludzmi naturalnemi, a iednak nie [a 
s, taktemi, iacy fic nam przed oczyma [nutią, Możnaby 
gs powiedzieć, że to on wprawił to okienko protektowa- 
„ ne Bogom od Momufa w ferca lodzi tych to nayza= 
„ wilfeych tworow prżyrodzenia, Ten rzut oka na Swiat 
s Shakespeara poctąya mnie mocniey, a niżeli co innego 
„ do pofunienia fig na przód w rzeczywifiym nafeym 
ss Swiecie; czmię w fobie takis nadzwyczayny zapał 4 
s» chcę fig rzucić w fale wifzących nad ludzmi prirna: 
si czeń dla tego, abym z morza prawdziwey mater naa 
” czerpat kilka kielichow w celu rozlania prawdy 2 Tea 
» @iru na Publiczność motey Oyczyny. si Zapewne w 
Autorze Abeliny fetuki Shakefpeara zrobiły podobne 
wrażenie, wdał fig więc za nim, żapomniał o yrzepifach 
Drammatyki i choć nie niął fobie fprawiedliwych kryty- 
ków; ż delikatnego gufla, tednak zniewolił fobie ww wielu 
Scenach ferce ludzkie, zobewiązał Tilozofią wżiętemi z 
tey Archiwum mazymami. — Nie zapolninaymy bowiem 
o tym, że Poezya powinna bydź zawfza flugą Filozofii. 

(12) SYN MARNOTRAWNY, Komedya Woltera, sławne przes 
kładanie Trembeckiego — Szkoda, iż po Syna marno- 


-一 一 aa 一 一 


PODSTOLINA. (krzycząc 2a niemi.) 
Feftem z Oyca fędzianka, z męża Podftolina, 
Kto fię przewieść przedemną Śmiało dopomina. 
Pokażę to dowodnie, żem wam nie jet równą; 
Od Łokietka, ba dawniey, Szlachcianką herbowną. 
Łeb Odyńca z Podkową zdobią herb cyczyfty, 
A Kozioroziec z Bobrem, kleynot macierzyfty: 
Prapradziad, że ratował Popiela w Krufzwicy , 
Doftał nadto od Lefzka, dwoch fzczurow w przyłbicy» 
Ja w nafzey Parafii nayfolenniey fiyne, 
Mnie pierwfzey dawal Probofzcz całować Patynę. 
A te ftroie guftowne fq iafne dowody, 
Zem była W Woiewodztwie pierwfzym wzorem mody — 
Z tych więc przyczyn mnie pierwfzą przyimiy do twey łodzi» 

CHARON. 

Tym czafem musifz odeyść, bo znów ktoś nadchodzi: 


( Podflolina odchodzi. ) 


EA "O WOYŻZE a ge 
> 43 RER 4 
trawnym ten Poeta zoftal fkqpym , i niczym iuz wigcey nie, 
zbogacił Polfkiego Teatru. — Podjłolinie bez wątpienia 


podobne tah Kanclerzowi ukazano zwierciadio, 一 


PRA 
SOS 
{2X6} 
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SGENA XIV. 
CHARON i SOKOLINE (13) | 


|: SOKOLINI. 


M... przewieź, be nim moie godności przytoczę, 
I ciebie i łódź twoię i rzekę: przefkoczę. 
CHARON: 
Cóż znowu, zkad ta Śmiałość? wara! bo to wiofto, 
Kto iefteś, iak fie zowiefz , iakie twe rzemioflo? 
SOKOLINI. 

Zoafz Fandanga, matloty, walce, meunety; 

Tamburyny , wilaże, fzale i tampety? 

Ja pićrwfzy ukfztałciciel młodego człowieka, 

Za nic pełna fzpargałow literacka teka; 

en 

(13) NieszcześLiwi Komedya Augufta Kotzebue. Nieuwiae 
"cza fie tu bynaymniey piętwemu talentowi Tun-erzows 
mowi fie tylko o Sokołach przerobionych na Sokotinich. 
Mamy tyin rodakow naybiegleyfzych Mifirzow w rów 
Żnych kunfztach i umicigtnosciach; ich talentom naweg | 
na polach Elizeyfkich winny przyznam feacuneh, vas | 
czdy ubolewać należy nad ślepym przywiązaniem do som | 
wości, częfłokwoć inney nie maiącey żelety,nad ty Że tek | 
nuwością. ŚSprzykrzyty fe Sokoły, zeflarzate na ufłus d 
„gach ziomkow, a Sokolinowie dla fumego obcego nae | 

5 T zwt/ka , u wiola wyż/ze znayduią znaszenia, m z 

2 n Beze= 
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‘Bezemnie nikt nie możć modnym bydź na świecie; 一 
Wfzyftko fię dobrze wydarbyle przy balecie. 
Złoto jak grad nam leci, i uwierz mey mowie, 
Lepiey ieft piętą kręcić, niż mieć oley w głowie; 
Pszybywfzy do Warfzawy , odmienifem imie, 
Dla wziętości udałem, żem Ge rodził w Rzymie, 
Ze Weltris był mi miftrzem, a uczniem Daryni, 
Sto lekcyi, gdy z Sokoła Monfie Sokolini. 
Stawa, moie talenta głofząc w okolicy, 
Sprowadziła rywalow tyfiąc do Stolicy ; 
Walka o prym, ia który nie przeffalem flynaé, 
Chciałem ich iednym fufem pod ławę zawinąć. 
Dałem plac, przyfzły widze”, zefzli fie rywale, 
Tam gdy w tęgim zamachu tnę (alto mortale; 
Grzmi brawo, ia tym czafem nadłamawfzy fzyię, 
Aż tutay fię opaitém na oftatnią pliię. 
CHARON. 


Co widzę? razem fpiefzy duehow liczna zgraia. 
. 


> 
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SCENĄ XV. | 
Dawni = DOROTKA , OFFICER, ARCY. Em 
KAPŁAN, DOKTOR, LAUFER, iZYD. 


一 


CHARON. 
K ; 
3 ro iefteście? , 
LAUFER. 
Służyłem przez rok za Lokaia 
A w miarę zaffug wiernych, i przez rożne względy, 
Stopniami co raz inne dzierżyłem urzędy : 
Woźny, Straźnik, Dworzanin, Kapral w Regimencie, E i 
Oftatnia razą Laufer. 
DOKTOR. (mowiąc zig pronancyacyę. ) | 
O moim talencie | 
Uczniowie Efkulapa dadzą dobre zdanie, | 
Byłem primus in ordo; w mym czci godnym ftanie. | 
Szczęśliwy do Pacyentow, w uzdrawianiu fkory, a 
Bo zazwyczay z pięćdżiefiąt, ieden wyfzedł chory: | 
ZYD. (14) k 
Do Nieba równo idą, i Król i Królową, 
| I Pan Jaśnie Wielmożny i Zyd z Pocieiowas "l j 
BEE EA T 4 
(14) Dziecko Miłości, Dramma przez Kotzebue. Oddać ts a 


nalsży hóld fprawieauwy nafzey Publiczności, która 
zaw/ze przez poklafk w tey Scenie znać daie , ile feacu- 


O pr- 


a 


Sumienny bratem procent, na złoto i fanty» 


Znaią mnie wielkie Pany, znaią Eleganty ; 


Nie ieden śliczny Panicz prósii mnie do fiebie; * 


Kochany Mości Jcku, ah! ratuy w potrzebie, 
OFFICER, 


jako? ten gbur niewierny , ta dzika preschera, 


| Miałby fiętu przewozić obok Officera, 
1 Tą (zpadą.s: 
ZYD. 

Ey co mi tam, nie takie to ftrachy, 
Zawfze małe fpełnienie, gdzie wielkie zamachy , 
Terazby to nie iedeń i rąbał i siekał, 
A gdy był czas po temu, siedział lub uciekał. 

= DOROTKA. 
Ja uboga dziewczyna w młodości rozkwicie, 


Daleka od puftoty, ikromne wiodłam życie. 


一 一 一 


ie wyobrażenia ludzkości,» Schorzata Kobieta nada. 
venm@ie wzywa litości przechodzących, gios nędzy nie 
Sprawia żadnego wrażenia na umyfłach pyfznych boga* 
szow; ugkoniec ubogi Ffzraelita fpoflrzega prawie zna- 
ki tycte okazniącą fłarufzkę, zapomniał, że tef mur 
Religii dzielący dudzi od ludzi, widział tylko cztowie» 
Sku pPołrzebuiącego w/parcta, dzieli fig natychmiaft z bie» 


一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 -ea "e dm. 


dną niewiaflg fwemi kilką grofzami, t kontent odohodzt.’ 
0 te tego wefofość , iakąż nie tefl rozkofzą? rozkofzą któ- 
reg wątpię, aby doświadczati pofiadacze milionow oku- 


£tonych łzami nia/zczęśliwych, 


A> Ca 


Cudem prawie mnie zwali, wfzyfcy zalotnicy; i 

Zefzłam Panną, dwadzieścia lat żyiąc w Stolicy z | 

A ca: więkfza użyłam u fześciu dewotek, 

Przecież wcale nie znałam, ni złości ni plotek, f 
ARCYKAPEAN. 

Zdaie fie nie.powinien fluga Bogow prawy; j 

Prosić tutay dla siebie pierwfzeńftwa przeprawy. 

Ten co Świat zbrzydzil, aby przewodniczył Wierze, t 

Co całe życie pościł, lub fzeptał paciérze, 

Wzgardził uftugą Kraiu i Oycow Imieniem; 

Zaprzątniony iedynie chwalebnym zbawieniem, 

Odofobniony ludziom i w murach zamknięty, 


W uboftwie bez ćzczsy pracy, pędził żywot święty; 


| 
| 
Ten fkończywfzy to życie, pelne trofk, mozołow, 
Profto wzleci do Nieba na fkrzydłach Aniołow: 
Ale jak czarne fypie fkry biała pochodnia, 
Tak częfto płafzczem Świętym'odziewa się zbrodnia. 
Ja nie dla tego pierwfzym chcę bydź w tey Krainie, | 
Nie dla tego, że zgon moy pobożnością fynie ; k | 
Każda (nie tylko fame Mnichow fmuntne mury ) i 
Rozumna iftność winną czcić twórcę natury; I 
Nie dla tego, żem broczył krwią włafne ramiona, 
Zem nesił'moiey wielkiey godności zndmiona: i 
Lecz żem iak fiodki Oyciec-w duchowney poftawie, 


Kochać Boga i ludzi, nauczał łafkawie, 


= 37 
Zem pociefzał firapionych, niefzczęśliwych wfpierął, 
I fprawiłem, iż każdy z mey trzody umierał 
Doczekawfzy fzczęśliwie fzanowney siwizny, 


Dobrym Oycem, malżonkiem, i fynem Oyczyzny. 


i Free 
SC ENA XVI. 
DAWNI i SUŁTAN. (15) 
SULTAN. 


Hea zaraz mi cicho, nikczemne robaki, 

Cicho głowy baranie — iako? Ktoz to taki 

Smie wprzody niżeli ia umieścić fig w Kaiu, 
(do Charona. ) 

Słuchayńo ty brodaczu, ty ftary hultaiu, 

Jeśli ia-pierwfzy wtwą łódź nie będę przyięty, 

Każę ci fto wyliczyć na brzuch; albo W pięty, 


(15) Svitan Wampum, Opera Kotzebuego, z muzyką Jozefa 
> diner Dyrektora Orkiefiry Teatru Poljktego. Jak fig 
mufiał przewoźnik Styxa zadziwić, flyfeqe tego przy” 
ehodnia, gdy iuż flyfzał Merępę. . Jakat rożnica chae >, 
pakterow rych dwoch wielkich z znaczenta ojob, i iukie 


położenie ludow przez nich zrządzonych, m Szczęśliwy 
Narod, gdzie panwią Meropy ; biedny kray któr mu flea 
pe lofow zrządzenie przeznaczyło Mumpumow. — dh= 
tor grąiący tę role, raczy odebrać powinfzowanie, tak 
znacznego poflępku w tego trudnym talencie; raczey to 
iefl tylko maty dodatek do tych poklafków, któremi Pia 
bliczność grę tego za/z6zyca. — 


23 一 一 < 一 一 

Méwi-ci to Szach Wampum, Pan nad wfzyftkie Pany, 
Król Królow , Xiążę Xiążąt, Sułtan nad Sułtany , 
Potężny władca świata od końca do końca, 

Krewny „gwiazd, wnuk Xiężyca, brat ftryieczay Słońca. 
Moim waleczuym czynom, któż wyrownać zdoła, 

Jam to wyzwał na fzczutki wielkiego Mogola ; 

Gdy przeciw nam walczyli Arabowie wściekk, 

Tylka brzuch moy fpoftrzegli, i w trwodze uciekli: 

A cóż dopiero trofki o fzczęśliwość kraiu, 

Od rana do poindnia fiedziałem w feraiu, 

Przez fzesé godzin ü totu, przez trzy fpałera w chłodzie, 
Ten tylko czas tak krótki, był ku mey wygodzie, 
Przez refztę dnią z Wezyrem byłęm w gabinecie, 
Kończąc potężne prace, przy fmacznym pafztecie. 

I to też moim prawie naywiękfzym zafzczytem , 

W Pańftwie nikt nie był z takim, iak ia apetytem; 
Jeden lekarz Angielfki, ganił tey przywarze, 
Kłamftwo, maią fie dobrze dzifiay pieczeniarzes = 

y chociaż na nich fkrycie farkaią uczeni, 


Drwią z mądrych i poczciwych, gdy złoto w kiefzeni, 


= 


ANT i a a 
SGENA XVIL 


Dawni i w/zyfcy którzy iuż byli na Scenie, : 


| FINCUFANCKI. £ 


| Dzi będziem czekać? 
t HRABINA. 
| Ah! iakież to nudy? 
| CHARON. 
| Prawdziwie widzę wafze i praci trudy, 
Każdy podaie dzielne Twych zaltag dowody, 
4 każdy flufenie żąda naypierwfzey nadgrody, 


| Nie poymuie iak można przeprawę rozrządzić, 
SUSCEPTOWICZ. 
Moia. rada Charonie, ty ich będziefz fądzić, 


Patronowi i tobie kto lepiey zapłaci, 
Tego przewies — ę f 
LAUFER. 
; Niefufznie, więc tylko bogaci 

Mogą bydź w niebie, ia zaś teybym rady użył: 

| Nm ego prapwies naypierwiey, kto poczciwie flużył. 

| KANCLERZ. 
Raczey kto byl Baronem, Hrabią lub Kanclerzem. 
MONTALBAN. 


zgody — Ten kto był walecznym rycerzem. 
a S 


LA 
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MER OP A. "R 
Kto łagodnie, roftropnie i z flawa panował 
-FINCUFANCKI. 
Kto w umizgach i guście lub 'ftroiu celowal. 
x DOKTOR (zawfze zią wymową) 
Kto pofiadał zafzczyty Artis liberalis. 
SZEREPETKA. 
„ Nie pozwalam, ten kto był Marianus sodaliss 
DOROTKA. 
"Nayfufzniey, kto z panieńfkiey niewinności fynąt. 
AMIŁKA. 
Kto gardząe gróżną władzą z przekonaniem zginął. 
ZYD. 
Moim zdaniem; kto umarł w prawowierney wierze, 
BELLA. 
Kto fzanował-Rodziców, i kte kochał fzczerze. 
HRABINA. 


‘Ab! tak ieft , kto był czulym, tkliwym ,-romanfowum: 
SOKOLINI. 

Kto zadziwił świat modny wynalazkiem nowym. 
STAROSTA. 


Na co te, Panie odpuść , iak na Seymie mowy; 


Otoż ia nie pozwalam, i ieftem gotowy 
Zerwać te koafylium= Ja móy proiekt kładę, 


Palafzem fig rozprawić, rozzocząwizy zwadę, 


-一 一 一 一 一 帮工 


Kto wie@kwizytkich pokona, niech pierwfzeńfiwo bierze; 

Daley bracia do kordów: (do Charona) Powiadam ci fzczerze; 

Juz dlużey nie wytrzymam = Ten wiercipięt kufy 

Albo ten lafkonogi, profeflor na susy, 

J ten iespan co przyfzedi chleb' nam próźno ziadać, 

Mieliby na wiek wieków cbok mnie zafiadać ; a. 

Mieliby niź urzędnik pierwfzemi bydź w niebie? 

Nigdy : tych trzech fraczkowych ia biorę na fiebie. 
ABELTN O. 

Ha! ha! ha! dobrze. mówifz, nuże-do bulata, 

A ia biorę Kanclerza, Pana Adwokata, 

I z refztą wfzyftkie Jaśnie Oświecone głowy. 

PODSTOLINA. 

Ja wam na lbach potrzafkam herbowne podkowy: 
SUŁTAN. 

Zaraz ia to pogodzę bez żadnych hałafów, 

_ Rozkażę każdemu z was po trzyfta dać bafów, 

Nico i ray moiey dzielney potęgi doznaie, 


Gdy w fzczęścia nie ma-zgody, zapewne nahaieser 


© 


SCENA OSTATNIA: 


Dawni i DOMINIK prowadząc fwoią | 
* Taczkę. (16) 


rr; 
A drogi! z drògil.. a witam zacni przedniebianie; 
Jakież rozkofzne mieyfce ? (/pofirzegaiąc Charona) 
Ah! kochany Panie! 
Zapewne ty przewozifz ńa fzczęśliwe pola, 
Radbym iużoce nayprędzey ieśli iego wola 
Połączyć fię z orfzakiem umiefzczonych w chwale, 
A przeto bez przewłoki i .... p 
CHARON. | 
Nie tak zuchwałe; | 
Pierwey powiedz kto iefteś? | 
DOMINTK. 
Nol... to i do niebas= + 


Jak widzę z pieczęciami pafzporty brać trzeba; 


| 

Oe EZ OS OS Ta at ane 

(16) Taczka Occiakza, Komedya Merciera. Taczka byta | 

niegdyś na Teatrze IVarfzawfkim naymitfzym widokiem, 
Piękny ten przyklad ludzkości nie iednego przekonał, że E 

w ten czas prawdziwego doznaie fig fzczęścia » gdy fie ; łe 
innych ufzczęśliwia, „. Dominik umiał na Scenie f ten 

obraz cnoty z zayczulfzym widzow wrażeniem, dokta- 

| dnie odmalowad i mysli Autora grą fwoig więcey prays 

f dać okvafy. à 


ae EN 
ae. 
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Alez ia kontrabandem wfzak nie ieftem przecie, 
‘Jeżli dłużey.». 

= CHARON. 

Mafz dowieść, iak żyłeś na Swiecte; 
Za co w błogofławionych żądafz miefzkać kraiu? 

DOMINIK. 

Chociaż nie było u mnie chwalić fie w zwyczaiu; 
Lecz gdy na tym zależy mey fprawy cbrona, 
Będę mówił i wygram chociaż bez patrona— 
Ale pawiefz, cóż twoich zafzczytów dowodzi ; 
Jakie miałeś urzędy, lub kto ciebie rodzi? 
Czyliś podbiiat kraie, aby lud znękany 
Mufiał wielbić twe imie i fprośne kaydany? 
Czyliś miał w Świętym gronie iakowe znaczenie, 
Kazał płacić na ołtarz, a pchał w fwe kiefzenie; 
Piaftowałżeś z honorem godności fądowe? 
Miał na<przedaż i ferce i ięzyk i głowę? 
Bylags uczniem Apolla, rymopifów wzorem? 


Byś czernił cudzą flawe pełnym żółci piórem; ~ 


Miałżeś w rzędzie wietrzników ton modą wfawiony? 


Z tryumfem bałamucił dobrym mężom żony? 
A co Oyczyfko zbierał od Jana lub Safa, 


Kontent żeś miał to (zczęście przefzafiaé na Afa. 
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Bylżeś takim?... nie. co nie? a Żądafz bydź w niebie; 


Jakież przecie zafzczyty, przywłafzczafz dla fiebie ? 


= ; 


— 


44 = , 
Oto byłem poczciwym = nic więcey; a przecie ` 

Chcę fu bydź pierwfzym, będąc oftatoim na świecie = 
Pracuiąc całe życie w krwawym czoła pocie, 
Niepodlegty znudzeniu, ni ezaruey zgryzocie, 
Niezazdrofzcząc tym, których laur zdobi fkronie, 
Siedziałem tak na Tacżce jak Cefarz na Tronie. 

Gdy Pan Jaśnie Wielmeżny -w złotem tkaney todze, 
Szumnie Ind ulękaiony, roztvacal po drodze, 

Pędzące dzielnym rumakiem, lub lekką bafztarda, 
Jam mu w poprzek ulicy-przeiechał z mufztardą. . 
Serwis futy od frebra ftal na iego ftole, 

Chińfzczyzna, tafle, wieże, buta, Żyrandole 

A w iafpifowey czarze w pośrzód cacek tłoku 

Plywał biedny móy ocet nieplatay od ręku — 

Krzyknął gdyia wfzedł do Grafa profząc o zapłatę, | 
Ten kaftan trąci chłopem, wykadzić: komnatę, 
W pół roku ów Pan możny nadęty wfpaniale, 
Roztrwoniwfzy maiątek na fery i bale, 

Co na móy kaftan wyłał larendogry banie ; 
Grafszoftat bez kofzuli, chłop zawfze w kaftanie; 
Jednak ciułaiąc fkrzętnie potrofze potrofze, 
Chudy pachoł Dominik zebra! nie zie grofze. 
Panowie brali na bórg, placila profteta, 
Nieznacznie ta baryłka pełna była złota: 


Na cóż go obróciłem, czym ftawiał klanzury ? 


"Czym z lichwy pa fto od fta biednych dart ze fkury £ 


©” 


Czy kupiłem Barenat, lub. obfzerne włeści ? 
Nie... użyłem na wiparcie cierpiącey ludzkości. i 
Poczciwy obywatel przypadkiem znifzczony 

: 4 Gdy ù możnych w niefzczęściu nie znalazi obrony; 

| Otoż chłop bez urzędu w nędzny kaftan ftroyny» 


f e 


Oddał mu fwoie zbiory i umart fpokoyny. 


SUŁTAN. 
l Jednak Sultan Suitanem, Chłop wfzędzie iet Chľopem. 
4 KANCLERZ. 
j I gdzie bądź nie ich karzel potezaym,Cyklopem 


DOMINIK (do Charona. ) 
| (rozgniewany, porywa pod rece Wampuma i Kanclerza, 
fławaiąc w pośrzód nich ) 
Wprawdzie nie miałem fzczęścia urodzić fig Pameti. 
"Patrz! czy ieft różność między mną albo Sułtanem ? 
' Nie wiem kogo wprzód pufzczą niebiefcy ftrażnicy., 
Czyli iego w kpronie, czy też mnie.w fzlafmycy. 
SUŁTAN, 
Ty A robaku zginiesz. ; 
DOMINIK. - 
Nie miałem zwyczaju 
ya _ Bać fig tobie podobnych ma 
SUŁTAN. Jako ty hultaiu! 
DOMINIK, CEAIPMES 


| 


Co? hultaiu t hultaiu «s. mafz na to dowody ? 
Lecz kiedy między namii tu nie ma zgody 


46 MECZ 
Otoż wydam was wfzyfikich ~ To fą tylko baie, 
Każdy z nas, Że iet Krolem lub Xięciem udaie; 
Każdy różney poftaci, w tym koncepcie użył, 
(do Partern, ) 


By dowiodi, że w niey fzczerze Publiczności flużył z 
= 


Ten w kafku, ten w koronie, w czapce, ów w turbanie, 


Ow w odzieży Kapłańfkiey , ów w lichey tachmanie, 

Każdy przecież miał pole, każdy fię mogł wfławić, 

Gdy potrafił zadziwić, wzrufzyć lub zabawić. 
CHARON. Czdziwiony, ) 


Cóż © znaczy? 
DOMINTK. 


Charonie, przeftań bydź tak srogi. 
Chciey nam przebaczyć Śmiałość przedfięwziętey drogi: 
CH ARON. (/furowo) 
Cóż znowu ża odmiany, iakież nowe Sceny ? 


Ktoż iefteście ! s 
DOMINIK. 


Synowie Polfkiey Melpomeny, = 
Minął czas, kiedy pofąg dumy był wielbiony, 

Już pokonał przefądu hydrę wiek uczony ; 

Dziś pod władzą rozumu nafze przeznaczenie, 
Gromić zbrodnie, a cnotę uwielbiać na Scenies 

Ludzie niegdyć fiynace czy męlftwem czy głową» 
Przez|nas Żyią, i chwałę odbieraią nową; 

Czyny wilawionych mężów, i Narodow dzieie, 


Ich losu czy fzczęśliye, czy frogie koleie. 
A 
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Wydarte niepamięci gdy Teatr wyławia, 
Tych zapala, tych dziwi, a tamtych poprawia. 
I to dła nas nadgroda ; gdy mile wieczory, | 
Schodzitys gdzie tlomacza prawd moralnych wzory = 
A więc puść nas, gdy takim zapałem przejęci.... 
CHARON. (przerywałąc.) ? 
Ja iefzcze nie rozumiem co fię tutay święci, 
Ten wafz krok popędliwy godzien wprawdzie kary 
Lecz kiedy wyrok Bogow. .. 
HRABINA: 
Moy dziaduniu ftary? 
Już cię w tę nie czefaną pocałuię brodę, 
Nie lubię fie przewozić przez nieczyltą wodę. 
Obawiam fię waporow. 
FINCUFANCKI. 
Ecoutez Charonie, 
Tak cię wizyfey obftąpim, toi łodź zatonie, 
Dla Dam trzeba bydź grzecznym, to pierwfza maxyma, 
I piekfOprzed pięknemi przyklęka oczyma. 
Spoyrzyi, ah! (poyrzyi na 'tę potężną Krolowę, 
I obacz całą Imion i zaftug ofnowę. 
Ilebys fkarbow wydarł pofłuchay nieftety: 
Przez nią żyje Meropa i wielkość Elżbiety, 
Dałbyś cios Klitemneftrze i Semiramidzie, 


Uważ więc z zadumieniem o Wiele tu idzie. 
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A gdyby iefzcze chciane na Polfkim Teatrze, 
Dać życie lub Sabinie albo Kleopatrze; 
Smiałżebyś wzrufzać Parnas Apollina Scene s) 


- Tatgnąć fię na Jadwigę, Jokaftę, Alkmenę? (17) 


CO Frowa, rola z Drammy Kazimierza Wielkiego, w 
fzczęśliwych czafuch z zapałem przyiętey. „. „Dzieto 
Sultana’ Niemcewicza. Jonasta Małżonka Edypa , pier 
wfzą tę Tragedyą Holtera nie dawno wierfeem prza- 

d tożył JP. Jan Kraufzyńfki, — ALKMENA , Zona. Amfitryo- 
na, tlomaczenie z Moliera Francifzka Zabłockiego, któa 
"rego niegdyś Teatralne dzieła tak wielkie wzniecały poe 
kiafkie — Źwrot ten fluty J Pani Trufkolufkiey, która 
w nayflawnieyfzych dziełach. ed lat kilkunajłu wielkie 
graiąc charaktery, i zawjze fprawiedliwe [wem talenz 
„ tows odbieraiqc pochwały, flufznie powinna nofi? Imie 
pierwfzey Polfkiey Aktorki. w= W pierwfzym reprezen 
towaniu Aktorow na Polach Elizeyfkich, miaflo wyra 
zu Alkmene, było powiedziano Aymene, wielka rola z 
Tragedyi Cyda, grana przez na ów czas zojłaiącą w- 
Teatrze (Pannę Jozefę Trufkolafką, — Znaiome "dzie 
fiay pioro J Pana Ludwika Osirifkiezo zdate fe iż przes 
wyżfzyło w tlomaczenta pięśności oryginału Korne: do 
Parter choial. wiedzied Tonie tłomacza, i Pamiętnik po- 
dai go pow/zechney wiadomości. „. Milo mi tu przyto» 
czyć Wiesfz, któren tłomacz Cyda ofiarowat, graiąceź 
rolę Xymeny, — 
Uciefzył fię cień Woltera, 
Alzyre lubią Polacy; 


I tlumacz poklafk odbiera, 
Wfzyftko to fkutkiem twey pracy. 
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- Albo ten mąż Gharonie co iak Molier drugi (18) 
Mimo krocie pocifków, obfitych w zafługi ; 
Wfławił Scenę Sarmatow i czynem 1 piorem , 
Miałby nam | zginąć twoim okrutnym uporem? 
I Zamor, ów to dzielny Król Amerykanow, e 
l Essex mężny Hetman waleczńnych Brytanów ? 


Cóż na to? czyliż iefzeze ‘ten twóy umyt frogf. iss 
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‘Gdytakecnakomita cenę, 
"Twoy talent 'pismom udziela 3 
Niosę ci czułą Xymene, 
c Utrzymay wielkość Kornelą. 
Wesprzyi zwycięzkiego Cyda , 
Przeciw Skudera obmowie,„. 
To więcey chwały mu przyda; 
Niźli zgromieni Maurowie. 


Je 


3 
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| 
(13) Każdy uczuie, czyi obraz w tym miey[cu ieft wyfławiaa. 
ny.-- $Pan Boguflawfkt więkfzą polowę Życia firawia 
wfzy na «fugach Publiczności, niczego nie zaniedbał 
Dxczynić, przez coby mu nie przyznano, że gorliwie iey 
fużyt, jemu winien nafz Teatr fwoig Świetność; on zaa 
łożył pierwjzy kamień tyłu w Polfecze Świątyń, w któ« 
rych złączone z zabawą opowiadaią fię prawdy morale 
ne. Nieufirafzony gromem przeciwności i zawiści, cig 
gi: pracnie dla tego, aby dowiomł, ża ktoufilnie żąda 
zafzczycić fię Imieniem użytecznego /połeczneści , tem 
wśrzód okropnych pocifkow , pofiępniąćc śmiało trafi zas 
wfze na wmieyfce, gdzie nań oczektie Bogini fprawiedli« 
wości z wieńcem chwały, 


a D 


一 一 一 一 一 一 
C HARON. 
Ho! ho! to widzę u was Boginie i Bogl, — 
Ja na to prawą nie mam i czyńcie © clicecie (odchodzi.Y 
DOMINIK. 
Daley,bracia na powrot — iefzcze żyć na Świecie, 
„Tak pracuymy, gdy wyrok Życia nam przedłużył, 
Szczęśliwy o kim rzekną: dobrzŚ fi fię naat ; 


cou ieS 
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